Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świąt i niedzieli. Prenumerata wartalna miejscowym 4 złr. kr. 15., odbierajacym pocztą 4 złr. 40 kr., 
Inseracyę opłacają od wiersza w półkolurnie (drukiem gemont) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k. 
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Rok bieżący gazety 39. 


PRZEGLĄD. 


Monarchya Ausiryacka. - Hyszpania. — Anglia. — Francya. 


Szwajcarya. — Włochy. — Niemce. — Prusy. — Persya. — Wia- 
domeści handlowe. E 


ESRA — 


Monarchya Austryacka. 
Sprawy krajowe. 


(Wspaniałomyślny dar Jego królewicz. Mości Arc 


dla tatejszego instytutu śle i <= SON 


h $ pych.) 

ZĘ. kwietnia. Jego królewiez. Mość najdo- 
Areyksiążę Austryacki Ferdynand d'Este ra- 
nowo założonego galicyjskiego instytutu ślepych 
wspaniały dar wynoszący 500 złr. m. k. Dyrekya 
ślepych napisała z powodu tego adres dziękczynny 
królewicz. Mości i czuje się oraz obowiązaną ten 
szczodrobliwy dar, którym cele rzeczonego instytutu tak 
znakomicie wsparte zostały, podać do wiadomości publicznej, 


wów z 
stojniejszy 
czył dla 
przysłać 
instytutu 
do Jego 


Dary patryotyczne. 

pawei 28. kwietnia. Na założenie lokalnego funduszu in- 
walidów wpłynęły znowu następujace dary: Członkowie wydziału 
miejskiego ; Wilhelm Schmidt ofiarował 10 złr.; Eliasz Mendrocho- 
wicz 25 złr.; cech cieśli Lwowskich 3 złr.; Jego Excel. gr. kat, Me- 
tropolita i Prymas Królestwa ks. Michał Lewicki 50 złr. gr. kat. 
pleban ksiądz Hankiewicz 2 złr.; gmina Nastasów 3 ŚW: c. k 
poborca podatków Abel 10 złr.; cech fiakrów 6 złe, 30 kr; ai 
kapitanowie pułku piechoty hr. Nugent batal. 3.: Kner 5 złr.; Men- 
dius 1 złr.; Schwitzhoffer 8 złr, 10 kr.; e, k. porucznicy : Driancurt 
l złr.; Christl 2 złr; Reichert 3 złrv,; c, k. podporucznicy: Wittlin 
4 złr.; Schubert 1 złr.; Erlacher 1 złr.; Kopetzky 1 złr.; Ettmayer 
4 złr.; Tarler 2 złr.; nadlekarz Dr. Grinhut 40 kr.; żołnierze 18. 
kompanii złożyli 19 złr. 81 kr.; 14, kompania 13 złr, 27 kr.; 15. 
komp. 10 złr. 50 kr.; 16. komp. 5 złr, 17 kv.; 17. komp. 28 złr. 
50 kr.; 18. komp. 5 złr. 80 kr, — Cech cukierników 5 złr. 16 kr; 
dochód z sprzedanych losów loteryi urządzonej za staraniem p. D. 
Babla 1000 złr.; Jan Jeleń ofiarował 1 złr.; H. W. Kallenbach 2 złr.; 
H. Stengel 3 złr.;j K, Wild 5 złr.; A. Seehak 6 złr.; M, Poremba 
t złr.; A. B. Winiarz 2 złr.; Marcin Jabłoński 15 kr,; Beri Igel 15 
kr.; Wolf Minzes 15 kr.; Juda Pauper 15 kr.; Springer Urech 6 kr.; 
Chawe Grossmann 30 kr.; cech perukarzy 2 złr. 30kr.; Frańciszek 
Brandel 30 kr. — Razem 1288 złr, 37kr.; dodawszy do tego dawne 
wkładki w kwocie 6813 złr. 19 kr. wyniesie razem 8101 złr. 56 kr. 

(Stan śmiertelności we Lwowie w pierwszym kwartale r. 1850.) 

7 Lwów, 24go kwietnia. Podług ogłoszonych w urzędowym 
dzienniku gazet naszych spisów osób zmarłych w stolicy naszej, 0- 
kazuje się śmiertelność w pierwszym kwartale 1850 w porównaniu 
z równoczesną Śmiertelnością w roku 1849, kiedy cholera najwięcej 
ofiar zabrała — bardzo nieznaczna, gdyż w ogóle tylko 85% osób 
umarło, których podział podług miesięcy jest następujący: W sty- 
czniu umarło 303 osób, a mianowicie 108 mężezyzn, 90 kobiet, 60 
męzkich a 45 żeńskich dzieci; pomiędzy tymi znajduje się 73 żydów 
a 58 żołnierzy; — w lutym umarło 246 osób, a to 74 m. 66 k. 
58 mezkich a 48 żeńskich dzieci; pomiędzy tymi 59 żydów a 23 
wojskowych; — nakoniec w marcu umarło 308 osób; — 108 m. 67 
k. a 138 dzieci (78 m. 60 ż.); pomiędzy tymi 87 żydów a tylko 16 
wojskowych. Co się tyczy chorób tedy najyłówniejszemi były su- 
choty, paraliż płucowy, wrzody płacowe i zapalenie płuc; szczegól- 
aj "arcuń jak to już z właściwości tego miesiąca wynika, umarło 
ds raj mać słabości; na konsumcyę nmarło 85, na puehlinę wo- 
Najałużs» ego yfus 45 (z tych w styczniu 25) a ze starości 49 osób. 
czas HA Ee dożyła jedna uboga niewiasta 110 lat. pewien 
szczegynid A A pewna żydówka 100 lat, co u starozakonnych , 

da= ose uboższej, bardzo rzadko się wydarza, gdyż 0- 
soby takie umierają zazwyczaj w 58 — rawya Sy |. 
która to okoliczność ich "SEA .58— 80 roku Życia ze starości, 
stałych z przeszłego roku pa ow ycia przypisać należy Z pozo- 

oi pe 5.,, .  Patyentów choler h ł 0* 
b es ] ycznych umarło na p 
czątku stycznia 2 osób jeszcze. Na dzieci, które zazwyczaj na kur, 
brak sił żywotnych, ospę, wodę w głowie i t p. umierają, niezwró- 

ciliśmy tu uwagi wcale. 

(Krótkie AE SĄ: "dywanem w Konsttabywoci, Aasteyacką internuncya- 
Wieden. Ponieważ dnia 6. b. m. zawiązane zostały na no- 

wo między austryacką Intermuncyaturą w Konstantynopolu a Dywa- 


wm stosunki dyplomatyczne, przeto nie od rzeczy będzie skreślić 

tu pokrótce cały tok negocyacy!, które ten rezultat poprzedziły. 

Gd, Kossuth i niektórzy z najgorliwszych jego stronników po 
skończonej węgierskiej wojnie insurekcyjnej schronili się na ziemię tu- 
reką, zażądał cesarski rząd od Porty wydania tych szefów insurek- 
ci, opierając się przytem częścią na stypulacyi artykułu ið. za- 
wartego w Belgradzie pokoju, według którego Porta nie powinna 
ustryackim buntownikom dawać schronienia, częścią Ma zawarowa- 
wm dla austr. władz w Otomaiskiem państwie prawie juryzdykcyi 
md przebywającymi tam obywatelami Austryackimi. 

Jak cesarsko- austryacki dwór, tak też i dwór Petersburski 
ziżadał wkrótce od Dywanu wydania zbiegłych z Węgier do Tureyi 
poddanych rosyjskich. Posłowie obu cesarskich dworów postępo- 
wali spólnie w tej mierze w swoich negocyacyach z Porta, a gdy 
rząd Turecki w żaden sposób nie chciał przystać na podane warun- 
ki, przeto równocześnie zerwali z nia stosunki dyplomatyczne. 

Poczem Sułtan udał się pisemnie do Cesarzów Austryi i Rosyi. 

W skutek tego kroku odstąpiły dwory Wiedeński i Petersbur- 
ski od Żądania, by wydano rzeczonych wychodźców. Natomiast 
zgodził się gabinet Austryacki z tutejszym Otomańskim posłem na 
następujące punkta: | « 

a) Aby rzeczonych wychodźców zawieziono na stosowne miejsce Otomai- 
skiegopaństwa, i w ten sposóbnadaimi tam czuwano, aby przeciw 
prawnemu porządkowi w państwach cesarskich nic przedsięwziąć 
nie mogli, — co też Wielki Sułtan w swoim namienionym liście 
do Jego Mości Cesarza Austryackiego w miejsce żądanego wy- 
dania, od którego się chciał uwolnić, zaręczył; 

b) Aby środki dawania baczności bez uprzedniego porozumienia się 

z Austryackim gabinetem nie mogły być zniesione. 

Stosownie do instrukcyi, otrzymanej po tej konwencyi, prze- 
słał cesar. Internuncyusz, hrabia Stürmer dnia 5. listopada 1849, 
Porcie w celu wykonania umówionych środków urzędową notę, Zza- 
łączywszy oraz spis mających być internowanymi indywiduów, z tym 
dodatkiem , że spisu tego na ten raz nie należy jeszcze uważać za 
zamknięty, gdyż Austryacki rzad zastrzega sobie donieść później o 
imieniu jednego lub drugiego wychodźca w zamiarze, aby go podo- 
bnież internować. 

Z tego powodu wszczęły się między Dywanem a Internuncya- 
tura kilkakrotne tłumaczenia, które istotnie z końcem roku 1349, 
wyjąwszy tylko jeden otworem pozostawiouy puukt, osiągnięły cel 
zamierzony, podczas gdy w tym samym czasie rosyjskie negocyacye 
były całkiem ukończone, i dyplomatyczne stosunki między panem 
Titow a tureckim rzadem znowu zawiązane; gdyż ten ostatni obo- 
wiązał się wydalić rosyjskich renegatów do Alepo, a wszystkich innych 
w Turcyi znajdujących się poddanych rosyjskich , którzy mieli udział 
w rewolucyi Węgierskiej, do Malty zawieść. 

Ponieważ Porta stosownie do żądania Rosyi wyprawiła natych- 
miast komisarza do Szumli, by wykonał powyższe rozporządzenie, 
przeto zaproponowała Austryackiemu rządowi, aby razem z rosyjski- 
mi poddanymi wywieziono także Austryackich wychodźców z Szumli, 
gdyz między obudwoma dworami stanęło już było na tem, że Au- 
Stryaccy renegaci będa również jak Rosyjscy internowani w Alepo; 
ct zaś szefowie buntowników, którzy na Islamizm nie przeszli, w 
Kiutahia, Dwór Wiedeński nie wahał się przystać na te propozy- 
Cyę, bez uszczerbku dalszego załatwienia tej sprawy, poczem nasta- 
piła natychmiast deportacya różnych kategoryi tych wychodźców na 
Wybrzeże. 

Wymieniony powyżej spór, względem którego między Internun- 
cyaturą a Tnreckim rządem nieprzyszła do skutku ugoda, tyczył się 
kwestyi czasu, to jest jak długo maja trwać środki internowania, 
a wzgledem których, jak powyżej namieniono, stanęła z panem Mus- 
surus ta ogólna konwencya, że te środki bez uprzedniego 
porozumienia się z ces. gabinetem zniesione być nie 
mogą. 

W ministerstwie Porty chciano z początku tę klauzulę całkiem 
pominąć, ale Austrya miała niejeden powód nastawać na nią. Sułtan 
Abdul Meszyd zaręczył w swoim liście do Jego c. k. Mości, że każe 
dawać baczność i nczyni na przyszłość nieszkodliwymi będących w 
mowie wychodźeów, lecz względem wolności zniesienia tych * któro 
rządeń według swego upodobania, nie zrobił żadnej uwagi, va 
nawet w samej rzeczy byłaby całkiem nie na swojem A 
W konwencyi z panem Mussurus był wyraźnie położony Wąrunes u- 

E : aiik palida jejszych zaś Austry- 
przedniego porozumienia się, W dawniejszy ZE botow! 

acko-Tureckich traktatach stoją dokładnie te peA 4 r mał e: 

ków i złoczyńców , którzyby się z Anstryackich i È wan RON 

schronili, i tam się ukrywali, nalezy wyszukać * Por karę pociągaąć, 

i że takie indywidua, jeżeliby później przynajmniej Ba pozór okazali 

A Sk IRELE |ia: ja być daleko od granicy w 
skruchę i spokojny sposób myślenia , mają ch g cy 


głab tvreckiego państwa zawiezieni. Tu jest mowa tylko o interno- 
waniu , jak ma być stosownie do traktatów wykonane, a o niczem 
wiecej; kwestya zaś, czyli i kiedy ma przestać to internowanie, ró- 
wnie jak i co po niem ma nastąpić, pozostaje tu całkiem nietknięta, 
tak, iż każda ewentualna odmiana widocznie znowu tylko za wiedzą 
i przyzwoleniem Austryackiego dworu, z którym te traktaty zawar- 
to, nastapić może. 

Tłumaczenia, które hrabia Stürmer uczynił w tym duchu Oto- 
mańskiemu ministeryum, sprawiły to, że mu Ali Basza przedłożył 
rozmaite projekta do textowania rzeczonych paragrafów, a ostatni 
znich zawiera deklaracyę, że Porta przed możliwem zniesieniem 
Środków czuwania na przypadek , jeżeliby do utrzymywania ich dłu- 
żej nie było istotnej potrzeby, porozumie się z dworem Austrya- 
ckim i starać się bedzie jego przyzwolenie uzyskać, , Porta zapropo- 
nowała oraz, aby obok tego jeneralnego, ale zawarowanego za- 
pewnienia, wyznaczono pewny przeciąg czasu, w ciągu którego czu- 
wanie bezwarunkowo ma mieć miejsce. 

Jednakże Internuncyusz przekonał się wkrótce, że porozumie- 
nie się o taki termin jest niepodobieństwem; bo, gdy się oświadczył 
za terminem pięcioletnim , jako najmniejszym do bezwarunkowego przy- 
trzymania wychodźców, nie chcieli Tureccy ministrowie słyszeć , jak 
tylko o jednym roku. Na to miał Austryacki gabinet tylko jedne 
odpowiedź , to jest: że rząd Austryacki usuwa się odtad całkiem od 
propozycyi wzgledem wyznaczenia terminu i natomiast zajmuje zno- 
wu swoje stanewisko na podstawie traktatów państw, własnoręczne- 
go listu Wielkiego Sułtana i konwencyi z panem Mussurus, a przeto 
zastrzega sobie odwołanie się do tych stypułacyi w najściślejszem i 
dosłownem znaczeniu. 

Deklaracya ta Austryackiego ministerynm doręczona była 29. 
marca ministerstwu Porty, a w skutek tego nastąpiła zaległa od 5. 
listopada odpowiedź Turcyi, która Austr. rząd zupełnie zadowolniła. 
Tę notę przesłano 6, kwietnia hrabiemu Stiirmer. poczem on, sto- 
sownie do instrukcyi, zawiązał natychmiast znowu tegoż samego dnia 
dyplomatyczne stosunki z Dywanem. 

(Baronowa Brandhofen mianowana hrabina de Meran.) 

Wiedeń, 20. kwietnia, JCKMość raczył najwyższym wła- 
snoręcznie podpisanym dyplomem małżonke Jego Cesarzewicz. Mości, 
najdostojniejszego Arcyksiecia Jana, Annę, Baronowe Brandhofen, 
wynieść na dostojneść Hrabiów Austryackiego państwa z nazwa 
Hrabiny de Meran, Baronowej de Brandhofen. 

(Przygotowania do podróży Jego ces. Mości do Tryestu. — Rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości.) 

Wiedeń, 20. kwietnia, C. k. urzęda nadworne otrzymały już 
polecenia poczynić potrzebne przygotowania do podróży Jego Ces. 
Mości do Wryestu. Wyjazd nastąpi w przyszłym tygodniu między 
28. kwietnia i 4, maja, a pobyt w Tryeście zajmie cztćry dni naj- 
więcej. 

— Podług rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwości można 
listy zastawne galicyjskiego instytutu kredytowego zakupywać nawet 
i wtedy dła sićrot i mas pupilarnych, jeźli bieżący knrs ich prze- 
wyższa wartość nominalną, i jeżli prawni zastępcy sićrót lub pupi- 
łów zgadzają sie na to. al.) 

(Nowo systemizowane urzęda c. k. komisarzy pocztowych.) ` 

Wiedeń, 21. kwietnia, W skutek sankcyonowanej najwyż- 
szym dekretem organizacyi generalnej dyrekcyi pocztowej systemi- 
zowało c. k. ministeryum handlu, przemysłu i budowli publicznych 
przy urzędach i stacyach pocztowych dla zewnętrznej służby, to jest 
dla nadzoru i czuwania nad służba c.k. komisarzy pocztowych, któ- 
rzy jako exponowane organa generalnej dyrekcyi wewnątrz wyzna- 
czonego im obwodu slosownie do wytkniętego zakresu swoje funkcye 
wykonywać mają. Nowy ten instytut c. k. komisarzy pocztowych 
wchodzi z dniem 1. maja b, r. w całym obwodzie monarchyi w wy- 
konanie. 


Hyszpania. 
(Postanowienie rady król. względem dóbr księcia Godoy.) 


Wadryt, 11. kwietnia, Rada królewska postanowiła na wnio- 
sek rzadu powrócić księciu pokoju (E. Godoy) skonfiskowane przed 
laty dobra jego. Zaczem wolno mu bedzie także powrócić do Hy- 


szpanii. (11.) 
Anglia. 
(Uwagi dziennika „Times“ nad formowaniem wojska francuskiego. — 
Wiadomości bieżące.) 

Londyn, 12. kwietnia. Gazeta „Times“ zawiera w wczorajszym 
numerze swoim bardzo ważne uwagi nad formowaniem francuskiego 
wojska, które według jej zdania teraźniejszy skład rzeczy jeszcze 
pogorsza. „Wiadomą jest rzeczą,“ mówi Times, „że armia już przez 
liczebną siłę swoją, już przez swoje prawo wyborów wywiera wielki 
wpływ na skład rzeczy, otóż nie można zaprzeczyć, że sysiem kon- 
skrybcyi, przez który 50,000 wprawnych do boju żołnierzy bywają 
corocznie rozpuszczone do domu, nadaje francuskim insurekcyom te 
straszną siłę, przez które one najczęściej po wojskowemu uorgani- 
zowane, różnym rządom tak niebezpiecznemi się staja, Pominawszy 
te wady francuskiego systemu, widzi „Times“ już dla tego korzy- 
stniejszym wolny werbunek, że werbunkowy Żołnierz występuje z 
większą odwaga, niż konskrybowany, — Dla wojen zagranicznych 
uznaje „limes“ system francuski doskonałym, przeciwnie zaś służba 
wewnętrzna nie może być tak doskouale pełniona ani przez żołnie- 
rzy konskrybowanych ani przez gwardzistów narodowych, jak przez 
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+ ności całej jednej części świata. 


żołnierzy zwerbowanych, z jakich się jak wiadomo, składa armia an- 
gielska, — Wczoraj odbyła się rada gabinetowa; sesya trwała pół- 
trzecia godziny, — Hrabia i hrabina Neuilly, tudzież książę i księ- 
żna Neuilly odbyli przejazdke do Newhaven. Exkról zostaje w naj- 
pomyślniejszym stanie zdrowia. 


Francya. 
(Posiedzenie wyborców w Paryżu.) 


Paryż, 15. kwietnia, Kandydatem demokratyczno - socyalnego 
komitetu jest Eugeniusz Sue, autor „Misteryów Paryżą,« Wybór 
odbył się na nocnem posiedzeniu z 13. na 14. kwietnia , które roz- 
poczęto o pół do pierwszej po północy. Obecnych delegowanych 
było 227, i tylko pięciu nie stawiło się dla ważnych przyczyp So- 
bor uchwalił, iż zajmować się ma wyłącznie tylko sprawą wyboru. 
Po krótkiej zagajającej rozprawie odczytał prezydent adres „przyja- 
ciół konstytucyi* w którym znajduje się ta uwaga, że Europa zwraca 
obecnie spojrzenia swe na Paryż, majacy rozstrzygnąć teraz o wol- 
Dane jest oraz zareczenie, iż şto- 
warzyszenie przyjaciół konstytucyi popierać będzie jak najusilniej 
kandydata sccyalistów, Dalej postanowiono, że każdy kandydat w 
razie podwójnego wyboru 1) pozostawić ma komitetowi rozstrzygnię- 
cie względem przyjęcia jednego z tych wyborów, 2) każdy nie wy- 
brany odstąpi bezwarunkowo od kandydatury. Ogólnej rozprawy nie 
zagajono, a prezydent odczytał tylko imiona kandydatów, którzy się 
sami wpisali: Barnouvin, literat; Chaussel, wyrobnik; Lebert, czela- 
dnik rymarski; Dupont de l'Eure; Mareuda, kupiec; D'Alton-Shee, 
były par Francyi; Desages, drukarz; Delest, krawiec; Duval, 
kapitalista; Baillet, kapitan; Małapert, adwokat; Dutheil, pry- 
watyzujący ; Pionnier, literat; Mottet, kapelusznik; Coullom, podoficer: 
Heurteaux, kwatermistrz w 4. afrykańskim pułku strzeleckim. — Na- 
stępnie wezwał prezydent delegowanych, iżby podali jeżli chcą także 
kandydatów z swej strony. Tymi są: E. Girardin; Eugeniusz Sue, 
literat; Demay, porncznik od strzelców z Vincennes; Pujot, podofi- 
cer; Montagne, pilnikarz; H. Daniel, żołnierz z 23. pułku; Cahet, 
YVillagardelle, Malarmet, bronzowniki; Forestier, były pułkownik 6tej 
legii gwardyi narodowej Paryzkiej; Ferd. Plocon; Dablmann, były 
oficer; Audry de Puyravcau, dawniejszy reprezentant, Wyszczegó|- 
nieni z pomiędzy tych: Coalomb, podoficer w afrykańskich karnych 
kompaniach 151 głosami; Pujot, podoficer tamże 141; d' Alton-Shee 
120; Cabet 194; Henrtaux 155; Montagne 109; Desages 106; Ma- 
larmet 146; Villegardeux 96; Dupont 141; Daniel, żołnierz w 23im 
pułku 180; Sue 164; Girardin 74; Demay 102 głosami, — Kilku 
członków było też tego zdania, iżby przedstawić na kandydatata woj- 


skowego, któryby założył nroczysty protest przeciw niegodziwości 
transportowania żołnierzy. do Afryki za ich polityczne zdania. Kiłku 


wpisanych mowców cofnęło się od zabierania głosu, chcąc tem przy- 
spieszyć wybory. Co do kandydatury Eugeniusza Sue oświadczył 
Vidal, jake tenże chce tylko wtenczas przyjąć wybór, jeźli nie znaj- 
dzie się kandydat od niego godniejszy, inaczej woli i nadal przysłu- 
giwać się swemi pismami. Julins Miot, przypomina, że Sue dawno już 
wyrzekł to zdanie: „Nikt nie powinien opływać w zbytkach, pokad 
każdy nie będzie miał tyle, ile mu koniecznie do Życia potrzeba,* 
(Głośne oklaski.) Ricbard oświadcza , iż chciał głosować za p. Du- 
pont, teraz wszakże daje głos swój za Eugeniuszem Sue. Trzech 
delegowanych mówiło przeciw niemu, Podczas rozpraw względem p. 
Girardin oświadczył Deville , iż upoważniony jest oznajmić o cofnie- 
ciu się jego od kandydatury. Po zebraniu głosów okazało sie 227 
głosujących ; stanowcza większość 114. Eugeniusz Sue miał. 143, 
Daniel 80, Villegardelle i Audry de Puyraveau po 2 głosy. Ogło- 
szenie kandydatem Eugeniego Sue przyjęto z oklaskami, Wszyscy 
delegowani zobowiązali się słowem honoru popierać bezwarunkowo 


tę kandydaturę. CLl.) 
(Poczta franenska z 15. kwietnia.) 


Paryż. Poseł angielski wyprawił wczoraj znów świetną ucztę, na 
której znajdował się wybór towarzystwa, Prezydenta republiki i w. 
księżnę Badeiską przyjmowali lord i lady Normanby osobiście. Udali 
się wraz do sali balowej, a orkiestra Strausa zagrała do tańcu, — 
Prezydent poszedł walca z panią Bethisy. Salony przedstawiały wi- 
dok nader świetny. Ciało dyplomatyczne, ministrowie, znaczna liczba 
reprezentantów i posłowie hyszpański i turecki byli tam obecni. 

„Siecle* upewnia, iz rząd wymagał kredytu dla uroczystego 
obchodzenia na dniu 4. maja prokłamacyi republiki jedynie tytko dla 
tego, ponieważ obeliód podobny przepisany jest prawem z 15. lutego 
1849. Zresztą musiano zmienić plany wykonane w tej mierze przez 
jednego z najzdatniejszych architektów mianowicie dlaspóźnienia sie z 
zadaniem tego kredytu. Tego roku nie odbedzie się żadna religijna 
ceremonia, a w ogólności żadna urzędowa manifestacya., wyjawszy 
tylko udekorowanie placu de la Concorde i ozdobienie obelisku w 
stylu egipskim. Umieszczone tam będa nazwiska sławnych jeperałów 
i artystów, którzy mieli udział w egipskiej wyprawie, tudzież wspo- 
mnienia o znaczniejszych bitwach podówczas stoczonych. Na czte- 
rech rogach placu mostowego itd. wzniesione będą bramy tryumfalne, 
poświecone sztukom l umiejętnościom, handlowi i rolnictwu. Polą eli- 
zejskie maja być rzęsisto oświetlone. 

W Paryżu wybito w roku 1849, 29 milionów złotej monety. 
W czterech mennicach: w Paryżu, Bordeaux, Lyonie i Strasburgu 
wybito w ogólności 206 milionów franków. Sama mennica w Pary- 
zu dostarczyła 183 milionów. 

i Dzienniki „des Debats“ i „Constitutionnel“ umiesciły przesłane 
im następujące sprostewanie: „Niektóre dzienniki odwołując się ba 
korespondencye pisane z nadbrzeży morza śródziemnego, podawały 


do wiadomości publicznej doniesienia o poruszeniach wojsk austry- 
ackich, „które miały na to wskazywać, jako wojska austryackie i 
francuskie stanowić hędą spólnie rzymska załogę. Doniesienia te 
wszakże są zupełnie bezzasadne.« | | (P.S. A.) 


Szwajcarya. 


(Zamiary Prus względem zjednoczenia cła z Szwajcaryą.) 

< Z Berny donosi „Karlsruher Zeitung“: Zapewne mało kto 
jeszcze wie o tem, że Prusy oddawna już mają zamiar przywieść do 
skutku jak najściślejsze zjednoczenie cła z Szwajcarya , które jeźli 
się powiedzie, nawet i w politycznym względzie bardzo waźnem stać 
się może. W tym celu zatem przybył do Szwajcaryi przed czterma 
tygodniami jeszcze p. Oechelhiinser, były urzędnik handlowego mini- 
sterstwa rzeszy, a obecnie członek wydziału handlowego komisyi 
związkowej w Frankfurcie, i przebywając dotychezas jeszcze w Ber- 
nie wybaduje opinię publiczną w tej mierze, 


Włochy. 


(Dekreta królewskie. — Posiedzenie senatu i izby deputowanych.) 

Turyn, 18. kwietnia. „Gazz. Piemon.* zawiera w urzedowej 
swej części dwa k. dekreta, któremi nakazano utworzenie jednej ko- 
misyi katastralnej a drugiej dla zakładów nawodnienia pół na korzyść 
rolnictwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby senatorów przedłożyli mini- 
strowie spraw wewnętrznych, poblicznych budowli, wojny i publi- 
cznego oświecenia projekta do prawa względem publicznego bezpie- 
czeństwa tyczących sic zakładów , zakładania gościńców na wyspie 
Sardynii, naprawy zatoki w Sawona, pensyi wojskowych, i w końcu 
względem wzniesienia katedry dla nauk dyplomatycznych. Z porząd- 
ku dziennego przypadały rozprawy o reformach pocztowej taryfy. 
Ogólną dyskusyę w tej mierze zamknięto, obrady zaś nad szczegól- 
nemi artykułami odroczono na później. 

Na posiedzeniu drugiej izby odbywały się dalsze narady wzglę- 
dem zniesienia ceł dyferencyalnych, Deputowany Sappa zapropono- 
wał suspenzyę tyczących się negocyacyi aż do czasu otrzymania w 
tym względzie sprawozdania ze strony rady admiralicyi, na co je- 
dnak izba nie przystała. Hr, Revel obstawał przy tem, izby klau- 
zule wzajemności umieszczono zaraz w pierwszym artyknle prawa. 
Izba zgodziła się na tę poprawkę. Co do drugiego artykuiu, w któ- 
rym pozostawione jest do woli rządu utrzymać cła dyferencyalne w 
obec państw nie przychylających się do zasady wzajemności, propo- 
nował hr. Bałho dołączyć te słowa: „iż rządowi i wtym razie przy- 
słażać ma prawo zniesienia tych ceł.“ Deputowany Menabra poda- 
wał wniosek, pozostawić wolność rządowi zniesienia ceł dyferencyal- 
nych w obec tych państw, którym nastręcza sio równe zasadzie wza- 
Jemności korzyści. (G.P.) 

(Rozmaite wiadomości z Rzymu.) 

Rzym , 11. kwietnia. J. S. papież przyjmował 8. kwietnia wie- 
czorem w Frozynone kilku biskupów z poblizkich dyecezyi i inne 
znakomite osoby, Mieszkańcy miasta i okolic jego witali papieża 
z wielka radoscia. 10go odjechał J, S. do Velletri. Wzdłuż gościńca 
wystawiły sasiedne miasta bramy tryumialne, przy których oczeki- 
wali papieża biskupi z swoim klerem, znaczniejsze osoby zwierzchni- 
cze z gałazkami oliwnemi, i licznie zgromadzony lud. W katedral- 
nym kościole w Ferentino udzielał papież błogosławieństwo apostol- 
skie zebranej ludności, wysłuchawszy wpród mszy św., poczem przy- 
stąpili kanonicy, kler i urzednicy do ucałowania stóp jego. Oprócz 
tego zwiedził także dwa kościoły i jezuickie kolegium. 

W Valmonte wysiadł J. S. o godzinie 3 popołudniu w pałacn 
księcia Doria Pamphily; w niedalekim kościele otrzymał i zlewał 
znów błogosławieństwo. To samo nastąpiło w Monte Fortino, gdzie 
się papież udał był na prożbe księcia Borghese. 

W Larieno oczekiwali na przybycie J.-S. kardynał Machi , bi- 
skup z Ostia i Velletri, tudzież monsignor Berardi nadzwyczajny ko- 
misarz papiezki, zkąd towarzyszyli mu do Velletri, J. Ś, przybywszy 
do tego miasta, udał sie najprzód do katedralnego kościoła, a po 
otrzymanem błogosławieństwie przystąpiła kapituła z klerem swoim 
do ceremonii ucałowania stóp jego. (G. di Roma.) 

Wydane na dniu 8. kwietnia w Rzymie ogłoszenie kardynała 
wikarego wzywa cały kler wyższy i niższy do zebrania się na dniu 
12. kwietnia o 8 popołudniu w kościele św. Jana Laterańskiego, 
dla uroczystego przyjęcia J, Ś. papieża, Na dany znak z zamku św. 
Anioła mają przez dwie godzin bić nieustannie we dzwony. Dnia 14. 
będzie po wszystkich kościołach odspiewane wielkie Te Deum, a 
poczawszy od 13. przez trzy po sobie nastepujące dni powtarzana 
przy każdej mszy św, modlitwa „pro gratiarum actione,“ 

,. unem obwieszczeniem jeneralnego wikarego podane do wiado- 
może, i7 ojciec Św. kazał za swojem nastąpić mającem przybyciem 
do Rzymn rozdzielić z w ; ARA; Stik 000 szk om 

Prowizoryczna k 4 zzklowwykawc w w 

Siam dwedalk BO OMiSya municypalna donosi Rzymianom ogło- 
w | PQ Rad mającym nastąpić powrocie papieża , kończącem 
się temi słowi: . iadujeie się Obywatele z te owrotu J. Ś., gdyż 
tym sposobem spełnią sie już wasze Życze sok) t i za koci 
poreke przyszłej pomyślności. « a w ia, 

J. M. król Sycylii "JADAR J.S. życzenie swoje, iżby amnesty- 
onowano wszystkich tych, którzy a popełnione w pałacu Farnese 
w Rzymie w czasach rewolucy! zdrożności znajdnją się potad jeszcze 
w indagacyi. Papież uczynił życzęnig temu zadosyć, ` s 

Słychać, iż pieciu prałatów otrzymać maja godność 


ł 2:2 A kardynal- 
ska; upewniają też, że państwo kościelne podzielone być 
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okręgów pod naczelnictwem tyluż kardynałów. Tak podzielone pro- 
wincye administrowane będą przez świeckich urzędników. Ministeryum 
spraw wewnętrznych otrzymać ma dawniejsza swa nazwę „Sekreta- 
ryatu państwa dla spraw wewnętrznych,* a bióro to obejmie jeden 
z kardynałów. - 

Podobne wiadomości zawierają się też w korespondencyi z An- 
kony z 11. kwietnia, przytoczonej od dziennika „Osserv. Triest.“ 
„Ojciec św. zamierza z Velletri lub Anagni wydać rozporządzenie 
względem podzielenia panstwa „kościelnego na pięć departamentów, 
mianować członków do rady państwa i finansowej konzulty, i ogło- 
sić organiczne prawa dla gmin i prowincyi.* W. Z.) 

(Uroczysty wjazd J. S. Papieża do Rzymu.) 

Rzym. Dnia 12. kwietnia o ósmej godzinie rano wyjechał pa- 
pież w towarzystwie kardynałów Asycieni, Dupont i Antonelli z Velle- 
tri i zatrzymał się w miasteczku Genzano, gdzie odwiedził kościoł pa- 
rafialny i udzielił błogosławieństwo licznie zebranemu ludowi i żoł- 
nierzom neapolitańskim, którzy mu aż do tego miejsca towarzyszyli. 
Potem Francuzi zluzowali Neapolitańczyków. W Albano przyjmował 
ojca św. kardynał Patrizzi, biskup tego miasta, © czwartej godzinie 
z południa wstąpił papież na terytoryum wiecznego miasta, Niezli- 
czone tłumy ludy przyjęły go z okrzykami radości na placu laterań- 
skim, gdzie uszykowane w paradzie wojska francuskie i rzymskie ro- 
biły papieżowi zwykłe honory wojskowe. Działa Kasztelu Anioła 
oznajmiały oddalonym dzielnicom miasta o tem szczęśliwem zdarzeniu, 
— U stopni starożytnego kościoła św. Jana laterańskiego przyjmowała 
go cała kapituła tego kościoła, — Władza municypalna oddała ojcu 
św. klucze wiecznego miasta. Prezes municypalności miał krótką 
przemowę, na która papież bardzo uprzejmie odpowiedział. Przy wy- 
*siadaniu z karety przyjmowało go całe duchowieństwo rzymskie i ciało 
dyplomatyczne. Po krótkiej modlitwie w kościele laretańskim rnszył 
dingi pochód do Watykanu. 

W przechodzie przez liczne ulice i placy publiczne widziano 
wszędzie świetnie przyozdobione domy i niezliczone masy ludu, które 
papieża g wielkim entuzyazmem witały, Place przez które szedł po- 
chód były także obsadzone wojskiem. Przed kościołem watykańskium 


| przyjmował papieża prałat tego kościoła, kardynał Mattei wraz zka- 


pitata. , 

Święte kolegium przyjmowało papieża w kościele, w którym 
odśpiewąpo Te Deum. Pobożny naczelnik kościoła przyjął tu prze- 
najświętszy sakrament, odprawił modlitwę i edszedł na pokoje Wa- 
tykann, gdzię mu znowu kardynałowie i ciało dyplomatyczne złożyli 
swoje gratulacye. Wieczór było całe miasto iluminowane a szczegól- 
nie kopnła kościoła św, Piotra, która jaśniała niezliczonemi lampami. 
Kapitolenm, Piazza del Popolo i wiele innych ulic były oświecone 
cześcia woskowemi świecami, częścią lampami przedstawiającemi 
barwy papieskie, Przez cały dzień panował między tym licznym tłu- 
mem landu najlepszy porządek. ` CLI.) 


Niemce. 
(Posiedzenie izby ludu w parlamencie Erfurekiim.) 


Erfurt, 15. kwietnia. Z porządku dziennego przypadła na 
dzisiejszem posiedzeniu izby ludu dyskusya nad wnioskami względem 
odmiany znacznej części paragrafów projektu konstytucyi, które czę- 
ścią wydział, częścią ezłonkowie prawej strony przedłożyli. Przed 
rozpoczęciem dyskusyi wstąpił p. Bismarck-Schoenhausen na mowni- 
cę z żadaniem, aby parlament odstąpił od całej dyskusyi, ponieważ 
przekracza jego kompetencyę. Przez wyrzeczone bowiem przyjęcie 
konstytucyi wyczerpane jest npoważnienie parlamentn, tak iż teraz 
rewizya do parlamentu nienależy. Gdyby jednak mimo to chciano 
przystąpić do rewizyi, te rozprawy w tym względzie toczone musi 
uważać tylko za ćwiczenia w wymowie, które są i zostaną równie 
bezskuteczne jak konstytucya sama, którą przedwczoraj nie pruska 
większość jego ojczyźnie narzuciła. Wyrazy gwałtownego oburzenia 
towarzyszyły tej mowie pana Bismarck-Schónhauseu, którego zato 
prezydujący surowo wezwał de porządku. .Wuet potem zażądał ten 
sam mowea znowu głosu przedkładając wniosek, aby zamiast słów 
„deatsches Beich“ wszędzie gdzie tylko w koustytucyi sa przyto- 
ozone, umieścić słowa „dentsche Union,“ Ponieważ, wedłag zdania 
mówcy, konstytucya związkowa zawsze jeszcze jest prawomacna, 
przeto wyraz „Reieh“ wcale jest niestosowny, nadwercźający prawo 
związkowe, a eprócz tego śmieszny dla związku państw nieobejmu- 
jącego nawet połowy Niemiec. Dziwnym skokiem przeszedł p. Bis- 
marck-Schónhausen na wspomnienie o sejmie, który sie tu w Erfur- 
cie odbył przed tysiącem lat, a który z obecnym parlamentem tem 
-większe ma podobieństwo, bowiem w istocie był tylko sejmem skra- 


 jojowym, zwołanym aby , jak kronikarz Spangenberg na stronnicy 93 


swojej księgi mówi, położyć koniec zdrożnościom rąbulistów i krzy- 
kaczy, których naówczas w Niemczech była wielka obfitość. Słowa 
te wywarły wielki skutek na prawej stronie, lewa zaś zdawała się 
ironicznemi wykrzyknikami zwracać je na samego mowce. Mimo 
zwykła swoja nieustraszoność zmięszał sie pan Bismarck temi mani- 
festacyami widocznie, tak iż wnet skończył i dość cicho się cofnął. 
Wniosek jego odrzucono. znaczną większością głosów, do której się 
przyłączyli także i pruscy ministrowie. — Dalsza debata toczyła się 
głównie nad kwestyą finansów państwa związkowego do czego wcią- 
gnięto także prawo przyzwolenia i zaprzeczenia podatków, iubo a 
dług projektu z dnia 28. maja rzecz nie idzie własciwie o podatki, 
lecz o wypłaty matrykularne. Panowie Beckerath; Schwerin, Mathy, 
i Stahl rozprawiali o tym przedmiocie mniej więcej głęboko 1 dobi- 
tnie, a debata na tem się skończyła, iż jak to łatwo przewidzieć się 


dało , wnioski wzgledem ograniczenia wyrażonego w projekcie prawa 
przyzwolenia podatków znaczną większościa głosów odrzucono, mia- 
nowicie 146 głosami przeciw 62. Zgromadzenie doszło w rewizyi 
aż do $. 101 i odroczyło dalszą rewizyę do przyszłego posiedzenia. 
(Reichsztg.) 


(Depesza telegraficzna.) 


Erfurt, czwartek, 18. kwietnia, o 4tej godzinie 20 minucie 
z południa. Na dzisiejszem posiedzeniu izby ludu skończono dysku- 
syę nad konstytucyą ustawy wyborowej; przyjęto poprawke wniesio- 
ną przez centrum, według której art. V aktu dodatkowego w nastę- 
pujący sposób zmieniono: przysłużające władzy Unii niemieckiej pra- 
wo wejny i pokoju wykonuje ta władza, nieuwłaczając prawom i o- 
bowiązkom wypływającym dla Unii ze związku z roku 1815. 

Tego więc prawa niemoże Unia wykonywać względem państw 
niemieckich do niej nienależących, w tym względzie zostają prawo- 
mocnemi postanowienia legislacyi związkowej z x. 1815. 

Wojsko Unii tak będzie urządzone, aby się zastosowało do 
przyszłego kształtu związku niemieekiego. Wniosek ten przyjęto 191 
głosami przeciw 9, — Radowitz i ministrowie głosowali z większo- 
ścią. Wniosek lewej strony: aby wykonywanie praw przysłużających 
pojedynczym państwom Unii ograniczono, przyjęto przez powstanie 
z miejsc. Przyjęto także wniesiony przez lewą stronę okres ostatni: 
że jeżeli wszystkie przez izbę państw i izbę ludu jednozgodnie u- 
chwalone wnioski odmian otrzymają przyzwolenie sprzymierzonych 
rządów, izba ludu zezwala, aby dokument konstytucyi, ustawa wy- 
borowa i akta dodatkowe w miarę uchwalonych wniosków były zmie- 
nione i ogłoszone. Radowitz i ministrowie głosowali przeciw temu 
wnioskowi. 

Przyjęto dalej $$. 102, 104, 106, 107i 112 traktujące o sej- 
mie rzeszy. CLL) 
(Oficerowie pruscy służący w armii szlezwicko - holsztyńskiej powołani na swe 

dawne miejsca.) 

Hamburg, 15. kwietnia, / Wezoraj otrzymał jenerał Bonin 
król. rozkaz gabinetowy z Berlina mianujący go komendantem Ber- 
lina, i powołujący zarazem wszystkich pruskich oficerów, którzy po- 
tad służyli w armii szlezwicko-holsztyńskiej, na dawne ich miejsca. 
Liczba ich ogólna wynosi 33, między tymi pułkownik Zastrow i Rich- 
ter, komendanci pięciu korpusów strzeleckich majorowie: Gersdorff, 
Staudrast, Stiickradt, Schmidt i Puttkammer, tudzież majorowie Stey- 
ber, Libelt; kapitanowie v. der Heide, Schóning itd. Słychać, iż 
większa część tych oficerów wraca dnia jutrzejszego nazad do Prus. 

(H.B.H.) 
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 18. kwietnia.) 

Met. Austr, 5%, — 78775; 41% pet. 691/,. Akcye bank. 1112 L. 

Sard, 33. Hyszp. 3%, —29*/,. Polskie 300 — 122; 500 — 80%. 


Prusy. 


(Konferencya w sprawie szlezwig-=holsztyńskiej.) 

Odnośnie do wczorajszej depeszy telegraficznej, piszę Oesterrei- 
chische Correspondenz, donosimy dziś co następuje: 

Berlin, 19. kwietnia. Panowie Usedom i Pechlin mieli wczo- 
raj konferencyę, na której ze strony Prus przedłożono ultimatum 
względem pokoju z Danią. Prusy opierając się na swym mandacie 
otrzymanym od centralnej komisyi związkowej, chcą z zastrzeżeniem 
przyzwolenia innych niemieckich państw w poprzód zawrzeć pokój. 
Odnośnie do uchwały związkowej z dnia 17. września 1846 warują 
sobie obie strony tymczasem swoje prawa; namiestnictwu pozostawia 
się zagodzenie kwestyi względem księstw, jednak Prusy zastrzegają 
sobie ratyfikacyę formy zagodzenia, by w potrzebnym razie przeciw 
nazbyt niedostatecznemu połączeniu księstw z Niemcami protest za- 
łożyć mogły. Tem samem zbija się oraz pogłoska, jakoby Prnsy 
chciały osobny zawrzeć pokój z Danią. Po zakomunikowaniu tego 
ultimatum odjechał natychmiast pan Usedom do Erfurtu dla zajęcia 
swego miejsca w parlamencie, 

(Wrażenie z powodu wiadomości o kongresie ełowym.) 

Berlin. Litografowana korespondencya berlińska donosi: 
Wiadomość o zamierzonym kongresie cłowym , którą pruski „Staats- 
anzeiger* urzędownie podał, zrobiła dla styczności swej z wyborami 
do blizkiego kongresu handłowego w Prusiech, nadzwyczajną senza- 
cyę w tutejszym świecie kupieckim. We wszystkich częściach mo- 
narchyi mają wybierać deputowanych na zapowiedziany w maju kon- 
gres berliński za przyczynieniem się interesentów w miarę większego 
lub mniejszego ich udziału; w Berlinie zaś samym mają najstarsi 
z grona kupieckiego objąć taką funkcyę, do której ich dzisiejsze 
stanowisko ani ich uzdatnia ani upoważnia. Statut kupiecki ograni- 
cza kompetencyę starszyzny jak najwyraźniej, i niewspomina nic o 
mandacie, na podstawie którego wybory do zgromadzenia majowego 
przedsiębraćby się dały. Zresztą stanowią kupcy tylko mniejszą 
część tutejszych obywateli trudniacych się przemysłem, a od czasu 
istnienia ważności wekslów stracili prawie całkiem znaczenie swoje. 
Jak słychać zamyśla tutejsze gremium kupców i trudniących się 
przemysłem upraszać ministeryum handlu, aby zarządziło stósowniej- 
szy i interesom stanu kupieckiego i przemysłowego w stolicy odpo- 
wiedniejszy wybór zastępców, 

(Kurs giełdy berlińskiej z 20. kwietnia.) 

Dobrowolna pożyczka 10514, Oblig. długu państ. 861. Akcye 
bank. 931/,. Pol. listy zast. 95, Pols. 500 —801/,; 300 — 122 L. Fry- 
drychsdory 131/,,. Inne złoto za 5 tal. 123. Austr. bankn. 867/44: 
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Persya. 


(Stan rzeczy w państwie perskiem.) 

Najnowsze doniesienia gazet angielskich sięgają po dzień 7. marca 
i nie bardzo są pomyślne, Młody monarcha Nassiruddin Szach nie 
mógł dotychczas postawić na swojem. Intrygi kapłanów i bunty ma- 
gnatów wstrzasaja ciagle całem państwem, Tylko posłowie Anglii i 
Rosyi, którzy młodego Szacha na tron wsadzili, zdołają go swoim 
wpływem na nim utrzymać. Wojska królewskie oblęgaja ciągle z pró- 
żnym skutkiem święte miasto Meszed w Khorasanie i cierpią stra- 
sznie przez głód i mrozy. Zima była w tym roku bardzo ostra. i 
dotychczas jeszcze przesmyki gór są niedostępne, Partya księży pod 
mówiła w fspahanie prosty lud do powstania, które tylko z wielkim 
rozlewem krwi przytłumiono. Okolica Sziras, którą opiewało tylu 
poetów, podupadła zupełnie, i jest teraz gniazdem najpodłejszych 
rozbójników. Kraj szarpany przez różne fakcye nachyla się coraz 
bardziej do upadku, Prowincye nadmorskie uragaja się z władzy 
Szacha, Francya od czasu odwołania ostatniego posła nie jest urze- 
downie zastępowana. Ludwik Filip posłał tu w roku 1844 pana Sar- 
tiges, pod pozorem bronienia interesów wypędzonych bezprawnie przez 
perski rząd laparystycznych misionarzy, właściwie zaś, dla zawarcia 
potajemnie handlowego traktatu, którymby kupcy francuscy byli po- 
stawieni na równi z angielskimi i rosyjskimi. Samowolne kroki, ja- 
kie sobie pozwalał pan Sartiges przywłaszczoną swa protekcyą nad 
katolikami, przestraszyły wezyra tak dalece, że zerwał stosunki 
z panem Sartiges, który potem od swego rządu został odwołany. —- 
Obaj posłowie Anglii i Rosyi wspierają młodego Szacha i jego We- 
zyra przeciw zabiegom partyi kapłanów, 
a e A a 

Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe lwowskie z 24. kwietnia.) 

Lwów. Dziś sprzedawano korzec żyta po 1lr.15k.; owsa 
%r.12k,; hreczki 9r.15k.; kartofli 6r.; — cetnar siana 4rA4%k.; — 
sąg drzewa bukowego 31r.; — kwarta wódki pszedniej 58k., szu- 
mówki 40k. Drobna sprzedaż bez odmiany. 

(Ceny targowe w obwodzie Kołomyjskim.) 

BMołomya, 18. kwietnia. Na targach w Kołomyi, Kuttach 
i Obertynie płacono w pierwszych dwóch tygodniach kwietnia w prze- 
cięciu za korzec pszenicy 11r.38k.—138r,55k,—11r.; żyta 8r.3k.— 
Br.55k.—7r,45k.; jęczmienia 4r.35k.—8r.52k.—6r,25k.; owsa 2r.50k. 
—gr.40k —dr. ; hreczki %r.30k.—0—ó6r.; kukurudzy 7r.37k.—7vr.30k, 
—fir.ók,; kartofli 5r.—5r.—4r.10k. Cetnar siana kosztował 1r.40k. 


—3r45k.—1v.15k,; wełny 237r.30k—55r.—0 ; nasienia konicza tylko 
w Kołomyi 100r. — Sąg drzewa twardego 13r.30k.— 13v,  - 10r. 
miękkiego 8r.45k—1lr.15k —6r.15k, Funt miesa wołowego sprze- 


dawano po 10k. i garniec okowity po 4r,30k,—3r.—2r.35k, w. w, 


Kurs lwowski. 
Dnia 25, kwietnia. 


braaa ren 

W monecie konwencyjnéj. „gotówką | towarem 

złr. | kr, fzłr. | kr. 

Dukat holenderski w” 31 
Dukat cesarski 136 5 34 
Półimperyał zł. rosyjski 9 34 
Ruhel śr. rosyjski . . . 1 50 
Talar pruski . . » »: » 1 35 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . 1 22 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . . . . . 99 3 
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt, , 100 10 
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Przyjechali do Kwowa. 

Dnia 24. kwietnia. Hr. Zabielski Ludwik, ze Stryja. — Fr. gi ński 
Leopold, z Ditkowiec. — Hr. Lanekoroński Teodor, z Poddubieec. --- PP. Wierz 
chowski Edward, z Pleśnian. — Winnicki Tytus, z Liska. — Korytowski Erazm, 
z Płotycza. — Lang Emanuel, z Wolicy. — Strzelecki Eugeniusz, z Wyrowa. 
—- Terlecki Antoni, z Łanowie. — Jaźwiński Aleksander, z Bortnik. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 24. kwietnia. Hr. Komorowski; Adam do Konotypów — PP. Rabezyński 
Maurycy, do Popowiee. — Skrzyński Władysław, do Rzeszowa. — Abancourt 


Ksawery, do Łowczego.— Janko Henryk, do Przemyśla. — Nahujowski Jan, do 
Kropiwnika. 
nan rj o RIEZZ 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 24. kwietnia: 


Barometr Stopień | Sredni s 
P wmierze wied. Tan stan iR Kierunek i siła Stan 
ora eratur z 
sprowadzony | wedłag | P y ; 
de 02 Reno) Reaum. |do g.6. zr. wiatru atmosfery 


ORO S WOS a A nn 
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MII aaa 02 S 
6god.zr.| 27 10 8 sk. 12,38% | półn.-zachodni | pochm. 
2god.zr.| 27 10 7 12, 6° y 3; » 

10 7 5,89 | zachodni pogoda 


10 g. w.) 27 


TEATR. 
Dziś: opera niemiecka: „Alessandro Stradella.“ 
Jutro: komedye polskie: „Pożycz mi 5 ZŁ“ i „Chłopiec 


okrętowy.* 


W sobotę: opera niem, „Ernani.“ 


mm 


Z c. k. galic. Drukarni rządowćj. 


